
Przytułek dla dzieci legionistów.

G dy ojcowie, mężowie, bracia na polu 
bitwy znojem i krwią rwą kajdany niewoli 
moskiewskiej, kładąc podwaliny pod przyszłość 
lepszą całego narodu, spada na resztę społe­
czeństwa trud wyręczenia walczących w ich 
obowiązkach wobec najbliższych im istot, nie­
zdolnych ostać się o własnych siłach.

Są dzieci żołnierzy naszych osierocone 
przez matkę, a zdane na łaskę losu;

są dzieci w okresie niemowlęctwa, które 
podwójnym ciężarem przygniatają matkę opu­
szczoną przez walczącego męża, bo przygnia­
tają ją obowiązkiem żywienia i pielęgnowania 
dziecięcia i obowiązkiem zarobkowania na 
własne i dzieci utrzymanie;

są dzieci drobne do lat 10-ciu, dzieci 
chore i słabowite, które podobnie jak niemo- J  
wlęta wymagają obok żywienia jeszcze sta­
rannej i kosztownej pielęgnacji i uniemożli­
wiają matkom wszelką pracę zarobkową.

Niechaj dzieci— największy skarb i jasna 
przyszłość narodu, a zwłaszcza te dzieci bo­
haterów i potomstwo najszlachetniejszych sy­
nów Ojczyzny nie pozostaną bez tkliwej i 
troskliwej opieki, by widząc się opuszczone- 
rni przez ogół, nie złorzeczyły ojcom, co ,w 
bój poszli za Ojczyznę. | |

Pod kierunkiem i nadzorem D-r. Ś w ł- -  
talskiej jako lekarki i Joachima Sołtysa jako 
referenta spraw Skarbowych Dep. Wojsk, 
utworzony został przytułek dla dzieci legio­
nistów.

W miarę środków, o które do całego 
społeczeństwa gorąco apelujemy, przyjmowa­
ne będą do „przytułku“ dzieci legionistów 
na całe lub częściowe utrzymanie wedle po ­
rządku poniżej wymienionego, mianowicie:

1) sieroty po utracie matki —  na całe 
utrzymanie;

2) niemowlęta na całe utrzymanie, albo 
wedle woli matki na pełną opiekę całodzienną. 
Chcąc umożliwić sobie pracę zarobkową m o­
że matka zostawić dziecię przez dzień pod 
opieką lekarską, a na noc zabierać je może 
do domu. W ciągu dnia zapewnione będzie 
miało dziecię pokarm zdrowej piersi, poda­
wany przez matki tym celem wybrane, które

|| inaczej zarobkować korzystniej by nie potrafiły.

3) W miarę miejsca i środków przyj­
mowane będą ponadto dzieci do lat 10, zwła­
szcza dzieci chore lub słabowite.

Zgłoszenia przyjmuje D-r. Świtalska w 
I Piotrkowie, ul. Tomickiego 20 od godz. 12 
|| do godz. 1 poł.

O ostatecznem przyjęciu zgłoszonego sta­
nowi Joachim Sołtys ffi | Pocztowa 17), jako 

I zarządzający ekonomiczną stroną przedsięwzię­
cia—-stosownie do nagromadzonych środków.

i
Piotrków, dnia 22 sierpnia 1915 r.

Joachim Sołtys. D-r. Julja Świtalska.


